
028192 
Rok I. Nr. 1 .. 

I lfI 
Warszawa, dnia l-go grudnia 1929. 

Zarząd Związku F-ilist'rów Arkonjz: przystępuje do perjo­
dycznego wydawania Biuletynu, który ukazywać się będzie co­
najmniej dwa 'razy 'rocznie} zazwyczaj w ciągu 1n'iesiąca .po 
każdem ogólnem zeb'i'aniu członków Związku} a w -miarę po­
t'l'zeby nawet częśc·iej. 

Podjęte wydawnictwo ma na celu głównie '1"La1.viązanie jesz­
bliższego kontaktu porniędzy członkami drogiego nart/­

::,"--:~---'-S-t:oular.zm~zenia przez stałe informowanie Kolegów o działalno­
ści Związku Filistrów, życiu czynnej Korporacii, oraz rozwoju 
lj·uch'llJ. korporacyjneg o. 

Tytule1n p'róby p1'zewiduje s'ię nCfStępującYti;,;plan wydaw-
nictwa:

h 

A. Część oficjal'ną, któJ'a obeimować będzie: 

1) Sprawozdania i uch'l,ualy ogólnych zebrań. 
2) Ważniejsze uchwały i komunikaty Zw. Fil. Arkonji. 
3) Ważniejsze uch'wały Kola A1'konji. 
4) Komunikaty Zrzeszenia Organizacyj Filisterskich. 
5) Zmiany osobowe. 

B. Część nieoficjalną, w której znajdą się: 

1) WiacZomosc(, dotyczące ruchu korporacyjnego. 
2) A1'tykuly dyskusyjne na tematy korporacyjne. 
3) A,tykuly belletrystyczne, związane zzyciem KO'I'po"raoji. 
4) Wolna trybuna ('lvnioski członków, notatki) ... 
5) Ogłoszenia, karpor 
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Za1'zq,d z'wraca się iednak do wszystkich Kolegó~v z g01'q,­
cymape~e'm o WSpółp1'acę, oraz nadsyłanie u~vagJ dotyczq,cych 
układu B'fuletynu, ktÓ1'Y ,z czaseTJi, 1Y)"zy sze1'szej ponwcy, stać 
się 'inoże żywą Gazetkq, ATkońską, godnq następczynią "Ideali­
sty", "Babina Odrodzonego", "Zbio'ru A1'tykułów", oraz innych, 
które· w różnych czasach 'w Stmv(1;rzyszeniu 'lvydawano. 

3 

~ , 
CZĘSO OFJC~ALNA" 

I. 23. Zwyczajne Ogólne Zelrranie Z·w.iązku Filistrów A,tko'nji 

odbyło się dnia 26.X. 1929 r. Przewodniczył kol. L. Jętkiewicz~ 
protokół prowadził kol. \Vł. Kozłowski. Obecnych było około 

40 filistró\v. Porządek dzienny obejmował: sprawozdania Za­
l'ządu, Komisji Rewizyjnej i vVydziałóvv; zat\vierdzenie bilansu 
:za Tok 1928/29, oraz budżetu na rok 1929/30; komunikaty, 
wybory, oraz cały szereg spraw fOl'lTIalnych. 

Tak sprawozdania, jak bilans i budżet zostały przyjęte 

i Zarządowi udzielono absolutorjum. 

Największą dyskusję wywołało sprawozdanie Delegacji do 
czynnej Arkonji, co świadczy o stałenl zainteresowaniu starszych 
111łodelTI naszem pokolenienl. 

Szczegółowe inforn1acje co do zapadłych uchwał zawarte 
:są w poszczególnych punktach niniejszej części. 

II. Z1rUt1'li 'w roku sp?'awozclazoczyrn: 

ś. p. Chrapowieki Antoni, ś. p. Kończa Medard, ś. p~ 
KOp.1ar Antoni, ś. p. Potempski Wacław, ś. p. Robowski 
Witold, ś. p;światopełk -l\iirski. \Viktor, ś.' p. Woroniecki 
Michał, ś. p. Zabiełło. Karol. 
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III. Stan l-iczebn.y członków Z,lm:ązku: 

\V dniu 20.X. 1928 r. było członków 329 
\V roku sprawozdawczym przybyło: 

a) no\vych Filistrów 18 
b) pono\vnie przyjęto do Związku 8 
c) zarejestrowało się na listę członków 5 31 

Ubyło: 

a) znlarli 8 
b) wykreśleni przez Zarząd z listy Filisti'ów 

na podstawie § 10 statutu 5 
c) przeszedł do czynnej Arkonji 1 14 

wobec czego stan liczebny na dzień 15.X. 1929 r. \vynosił 346 

IV. Z'm'iany osobowe: 

Przyjęto do Związkll Filistrów: Jerzego Stanisława Kerna 
i Juljana Benisławskiego, oraz zarejestrowano na listę członkó\i\T 
lVfieczysława Szpakowskiego. 

Stracili prawa filisterskie, w nlyśl § 10 statutu: Stefan 
Plater - Zyberk, Jan Oskierko, Wacław RudOlnina - Dusiacki" 
Kazinlierz Wojciechowski. 

Odzyskał te prawa kol. Stanisław Maliński. 

V. Z.wolnienie dożywotnie od opłaty składek członkowskich: 

\V nlyśl qchwały Ogólnego Zebrania z dnia 27.X. 1928 r~ 
zostali z\volnieni dożywotnio od opłaty składek, kol. kol.: Ta­
deusz Rapacki i J ózef Bogusła~~ld, którzy wpłacili na dar jubi­
leuszowy: pierwszy zł. 2.000, drugi zł. 1.000. 

VI. Spra1A)Ozda'n-ie Delegac.ii do czynnef A'i'konfi: 

. Sprawozdanie złożył kol. Józef Wejtko. Stan liczebny,Ar­
konji w dniu Ogólnego Zebrania wynosił 65 członków, w tej 
liczbie,51 barwiarzy i 14 kandydatów. Sprawozdawca stwierdza, 
że pozio:m Arkonji, niestety, trochę się obniżył,co przejawia się 
\v pewnem rozluźnieniu karności" i lnniejszem zainteresowaniu 
życienl Stowarzyszenia wśród młodszych kolegów. Powodem 
tego stanu rzeczy jest przedewszystkienl: opuszczenie szeregów 
cz:ynnej Korporacji przez starszych kolegów, którzy ją przez 
czas dłuższy prowadzili i wejście do Koła dużej ilości młodych 

5 

kolegów, nie posiadających odpowiedniego wyrobienia i studju­
jących krótko. Sprawozdawca podkreśla, że w ostatnim seme­
strze, t. j. bieżącynl, widać pewną poprawę, a zasługę tego przy­
pisuje obecnenlu Prezydjunl z kol. DOlnańskiln na czele, który 
docenia konieczność pogłębienia pracy w Stowarzyszeniu i od­
powiednio do niej się zabiera. 

By zabiegi te pomyślnynl zostały uwieńczone skutkiem, 
pożądanem jest większe zainteresowanie się Filistrów sprawami 
czynnej części Stowarzyszenia. W ostatnim roku zauważyć się 
dało, że w przeciwieństwie do lat poprzednich, Filistrzy, zwłasz­
cza starsi, prawie zupełnie nie bywali na posiedzeniach Kół 
i innych zebraniach ArkonjL lVIinlo więc, że znajduje się grupa 
ll1łodych Filistrów, bardzo czynnie działających na terenie Sto­
warzyszenia, piastujących nawet urzędy stałych doradców przy 
poszczególnych Wydziałach, odczuwa się brak wpł~ywu starszych 
Filistrów, zawsze pożądanego w pracy Stowarzyszenia, dla jej 
ciągłości. 

W ruchu korporacyjnynlw Polsce "Arkonja" jest od kilku 
lat jedną z przewodniczek. Stała na czele Z. P. K. A., posiadała 
stosunkowo duże wpływy. W ostatnim roku zauwazyć się daje 
zwrot niepomyślny, bo,:wienl 2 kandydaci, wystawieni przez A! 
do Prezydjum Z. P. K. A., nie przeszli i na czele Zwiazku sta­
nęły nlłode korporacje, rządzone przeważnie przez ludzi o sil­
nem zabarwieniu polityczno-partyj nem. "Arkonja" stale zwal­
cza partyjność na terenie ZwiąZKU i stale jest propagatorką 
czystości ideologji korporacyjnej, obecnie zatem w trosce o wła­
ściwy jej kierunek będzie dążyła, w porozumienitl z kilkoma 
starszemi korporacjami do odzyskania wpływów bezpośrednich 
na Z. P. K. A. 

W wyniku dyskusji nad sprawozdaniem tem roz'wini ętej, 
Ogólne Zebranie wyraziło przekonanie, że czynna Arkonja 
winna energicznie działać \v kierunku niewzruszalnej zasady 
apartyjności Stowarzyszenia, wysunięto projekty częstszych ze~ 
brań 'towarzyskich, na wzór ryskich, celem umożliwienia więk­
szego zbliżenia się Filistrów do czynnych kolegów i zwrócono 
się z 'apelem do kolegów, by żywzzyudział brali w życiu czynnej 
Arkonji. 
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VII. Sp1'wwozdan1:a Wydziału Łączno/id [{oleżcfuilcie;i 
i Wydziału S(~do1.Ve,qo: 

Jeśli chodzi o Wydział Łączności Koleżeńskiej, skonstato­
wano, że n1in1o wszelkich starań, zainteresowanie kolegów pracą 
tego Wyc1'7,iału jest znikon1e. MiIll0 to, Wydział, wykazał pewna 
działalność, dopOlnagając 5-ciu kolegon1 w uzyskaniu posad. ~ 

Wydział Sądowy w roku sprawozdawczyrn żadnych spraw 
nie prowadził, z braku Iuaterjału, co jest objawem dodatnim. 

VIII. TiVybo,ty: 

Zostali wybl'ani'na rok 1929/30: 
Do Zarządu: ponownie kol. kol. Władysław Malinowski 

i- Tadeusz Rapacki, oraz kol. Antoni Wejtko. Skład obecnego 
Zarządu podajelny w następnym .punkcie. 

Do Delegacji do czynnej At'konji: ponownie kol. Jerzy 
D01l1aniewski. 

Skład Delegacj i na rok 1929/30, stanowią kol. kol.: Jerzy 
Domaniewski, Andrzej Brochocki i Józef Wejtko. 

Do Komisji ReWizyjnej: ponownie kol. Stanisław Trep­
kowski. 

Skład KOlnisji Rewizyjnej na r. 1929/30, stanowią kol. kol.: 
Stanisław Trepkowski, Bolesław Narolski i Ludwik Bergson .. 

. po W1:(dz'ialu S(~dowego: ponownie kol. kol.: Jan Gombro-
WICZ l LucJan Jętkiewicz. ' 

. Skład Wyd~iału Sądowego na 1'.1929/30, stanowią kol. kol.: 
Wojcie'ch Dowgiałło, Wacław Koszko', Józef Mikułowski - Po.;. 
nl0rski, Jan Gombrowicz i Lucjan Jętkiewicz. 

Do ~ydzialu ŁCkczności Koleżeńskiei, ' kol. kol.: 'Eustach,y 
M?r~wskl, Stefan Plewiński, Ednlund Kij ok, Eugenjusz Krze­
n1leuIewski, Stanisław Jacobsou i Bogusław Skotńicki. 

Sk!~d Wydziału Łączności Koleżeńskiej na rok 1929/30, 
stanowIą kol. kol.: Lucjan Jętkiewicz, Aleksander de Rosset 
Kazimierz Borkowski, \rViktor Koreywo Adolf Inatowicz ~ Łu~ 
bi~ński, Władysław G1iński, Tadeusz Za~oyskiZdzisław. Krze~ 
miński, Władysław Kozłowski, Marj an Zaszt~wt Stefan' Ple­
w~ńs~i, E~niund Kijok, Eustachy Morawski, Eu~elljusz Krze.:. 
mleulewskl, Stanisław J acobson i Bogusław Skótllicki. . 
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IX. Zarząd Związku Filistrów A'rkonji: 

Na rok 1929/30 Zarząd Z\viązku ukonstytuował się, jak 
następuje: 

Władysław Malinowski - prezes. 
Antoni Wejtko - wiceprezes i delegat Zarządu do czynnej 

Arkonji. 
Władysław Kozłowski - sekretarz. 
Zdzisław Krzemiński-zast. sekretarza i delegat do Z. O. F. 
Lucjusz Iwiński - skarbnik i delegat Zarządu do czynnej 

Arkonji. . 
Władysław Majewski - zast. skarbnika idelegatZarządu' 

do czynnej Arkonji. 
Członkowie: Edward Poten1pski - kurator stypendjalny, 

J au Pągowski - zast. kuratora stypendjalnego, Tadeusz Ra­
packi - delegat do Koła Filisti'o,vych. 

X. Uchwała w sp1'a'l.f)'ie Z,,'zeszenia: Orga'niz. Filist. P. K. A.: 

Referował sprawę Zrzeszenia kol. Krzemiński. 
Ogólne Zebranie przyję~o do wiadomości ogólne zasady sta­

tutu Z. O. F. i propozycję poprawek,opracowanych przez Zarząd 
Związku i jednocześnie upoważniło Zarząd do podpisania sta­
tutu w charakterze założyciela, po ostatec.znem j ego zredagowa­
niu, oraz do wybrania delegatów na posiedzenie Rady Zrzesze­
nia, zastrzegając, że statut w ostatec,znej, fOr111ie redakcyjnej 
winien być przedłożony do wiadomości następnemu Ogóln.Zebr. 

Vt/ wykonaniu powyższej uchwały, Zarząd delegował na 
posiedzenie Rady w dniu 17 listopada r. b. kol. kol.: Pągow-. 
skiego, Kozłowskiego i .Krzemińskiego, z których ten ostatni 
w dalszym ciągu pozostaj e -w TYlncz. -Zarządzie Zrzeszenia. 

XI. Uchwala Zarządu w spra1.vie interpretacJ'i § 7. rozdz. II. 
regulam-i-nu stypendialnego: 

§ 7. rozdział II. regulaminu stypendjalnego należy rozumieć 
w ten sposób, że procent6\v: nie określa się' z góry na cały czas 
trwania spłat i jako zasadę przyjmuje się, że stopa procentowa 
określana zostanie danen1u"stY:r:>endyś~ie każdego roku, w .gra· 
n~cach od 2-10% rocz11ie, zależnie od jego sytuacji finansqw,:ej. 



8 

R o z c h o d y. 

Preliminowano 
pierwotnie 

i dodatkowo 

I 
i 10120.55 
i 

506.74 

535.-

4500~-

606.-

4500.-'-

495.-

670.-
300.- 5965.-

XII. SP1>a.1AJozdanie z wykonania 

Rzeczywiste wydatki 

L Spłata pożyczki zaciągniętej 

u Fil. K. Czetwertyńskiego 7000.-

2. Spłata pożyczki zaciągniętej 

u Fil. Stan. Janickiego. 506.74 

3. Emerytura Winc. Rogowskie-
go w Rydze 

4. Administracja nieruchomości: 
Sekretarj at. mate-rj ał'y x: iśm .. 
druki, porto i t. p. 

5. Koło Filistrowych - zwrot 
depozytu 

6. Zasiłki dla Karp. Arkonje: 

a) bezpl'atnie oddany lokal 
cm i IV p.) 4500.-

b) bezpłatnie oddany pokój 
na V p.. _ 495.-

c) zasiłek semestralny. u-
chwalony 17. V. 1929 r. 670.-

529.73 

5647.02 

606.-

d) lekcie śpiewu . t 35~- 5800.-

7. Jubileusz Polonji - dar ju-
650. - bileuszowy . 400.-

5100.-

17806.10 ( 

l 
3000.- ! 20806.10 

Koszta reprezent. odpadły­
ponieważ reprezentowali Zw. 
Filistrzy. żamieszkujący w 

Wilnie 

8. Szafy bibljoteczne - oraz 
remont 4 szaf. 

9. Jubileusz 50.lecia: 

a) Wydawnictwo Pamiątko 
b) Śpiewnik 
c) organizacja jubileuszu. 
d) znaczek pamiątkowy 

12209.19 
1457.-
7036.16 

5125.-

1185.- 21887.35 

f 
l 
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budżetu za rok 1928/29. 

D o c h o d y. 

Preliminowano 
pierwotnie R z e c z y w i s t e d o c h o d y 

i dodatkowo 

13100.- l. Składki członk: zal. i bież. 12995.93 

2. Dochód netto z nieruchom. 
Wilcza 60: 

5000.- a) stare budowle 5646.54 I 
b) nowe budowle I 

1) bezpłatnie od. 
dany lok al 

4500.- Karp. Al 4500.-
oraz 1 pokój 

495.- na V p .. 495.-
2) pokoje na V 

1170.- piętrze 1175.- 6170.- 11816.54 
6165.- 11165.-

3. Szafy bibljoteczne: 

a) fund. przek. przez A!w 
2000.- r. 1927/28 2000.-

b) fund. należny od Al z 
230.- r. 1927/28 -

c) ofiara na ten cel zlożona 
1000.- 3230.- w r. 1927/28 1000.- 3000.-

4. Jubileusz 50.lecia 

a) niewydatkowane fund. na 
768.10 wydawn. W r. 1927/28. 768.10 

38.- b) of!ara na ten cel zlożona 38.-

c) dodatkowa składka t. zw. I 

8000.- 8806.10 jubileuszowa 8564.-.1 9370.10 

d) dochód ze sprzedaży zna- I 
3000.- czkó·w 1841.-

po.zostałość znaczków 410.- 2251.-

l 
5. K~sa Pomocy: 

1000.-' a) zwroty pożyczek 878.50 
209.80 1209.80 b) wpłata od Koła Fil; 425.- 1303.50 



10 

R o z c n ody. 

Preliminowano 
pierwotnie Rzeczywiste wydatki 

i dodatkowo 

1400.-
600.-

2173.60 
92.43 

12007 

2386.10 

! 

i 

I 
I 2000.-

I 
! L~) 
'f 

i 
2078.35 I 4464.45 

! 2000.-

I 2531.23 

l 
I 
! 

i 
I 

I 
I 

I 
i 
I 
i 
) 

i 1000.-

I I 3500.-
~ ! 64285.07 

I 
10. Kasa Pomocy: 

a) .zapomogi ZWTotne 

bezzwrotne • 

b) fundusz zapasowy 

t I. Stypendja (Fundusze dyspo­

zycyjne) 

a) im. ś. p. A. Malinow­

skiego 

b) im. Fil. Al i z bież. fund. 

Związku. 

12. Projekt nowej bud~wy 

13. Fundusz dyspoz. do rozporz. 

Zarządu 

a) różne wydatki 

b) pokryto przekroczenia na 

innych pozycjach 

l) na remont szaf 

2) na organizację jubi­

leuszu 

3) na administrację nie­

ruchomości 

4) stypendja 

14. Korp. Al - pożyczka dla 

Kasy pożyczkowej uchwal. 

'iN dn. 17. V. 1929 r. 

15. Wydawnictwo ś:. p. Fil. Za­

widzkiego 

1250.-
150.-
720.-

2386.10 

2108.90 

25.-

1115.65 

697.02 
30.55 

1868.22 

2120.-

4495.-

1500.-

598.15 

1000.-

bez wykonania 

57214.99 

5595.83 
10% przektocze- Różnica pomiędzy rzeczyw. roz-· 

nie w rozch. poz. 4 I~_c_h_o_d_ami i dochodami • 
450.-. poz. 9 a. ,- ----1-------1-----1 

c. 1780.60 62810.82 

*) ai:Iset1Ci'~-od zapisu pp. Malinowskich 1000 zł. przekazan~go prz,ez 

1 I 

Do c hod2' 

Preliminowa'ńo 
pierwotnie Rzeczywiste dochody 

i dodatkowo 

350.-

60.-

300.-

100.-

I -\ 

3652.-

810.-

,1700.-

3500-

6822.10 

6. Papiery wartościowe: 

odsetki 

7. Różne: 

a) dochód ze sprzedanych 

kalend. 

b) dochód z %% od sum 

depon. 

c) Korp. Al zwrot na rach. 

po·życz. 

d) niewypt zasiłek w roku 

1927j28 na zakup książek 

8. Fundusz na budowę nowe-

gu domu .' 

9. Ofiary na wydawn. ś. p. Fil. 
Zawidzkiego 

10. Prolongata zaciągniętych po-

życzek 

11. Dar Jubileuszowy: 

( a) ofiary na organiz. jubil.. 

ł na wzmocnienie akcji sty-

7290.07'1 pendjaL i Kasy Pomocy. 
b) ofiary na b~dowę domu 

\ (cegiełki) 
1-----' 

----I 
64285.07 

Arkonję na fund. styp end. 

334.50 l 
65.93 

272.-

100.-

9761.17 

2387.50 

3837.10 

772.43 

1700.-

495.-

3120.55 

12148.67 

62810.82 



12 

Aczkolwiek sprawozdanie, jak widać z pozycyj, wykazują­
cych zmniejszenie się długów Związku, daje wynik dodatni, to 
jednak zapominać nam nie wolno, że ugruntowanie naszej dzia­
łalności społecznej nastąpi dopiero po \vybudowaniu domu fron­
towego, do czego wytężyć musimy wszystkie nasze siły. Dopiero 
wówczas podstawy naszej pracy będą silne i będzie nlożna po .. 
myśleć o zredukowaniu składek. 
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, , 
CZĘSC NIEOFICJALNA. 

Z życia, ogólno-korporacyjnego. 

We wrześniu r. b. odbył się w Poznaniu I-szy Kongres Ogól­
no-Korporacyjny. 

Delegacja Arkonji składała się z Prezydjum czynnej Arko­
uj i, w osobach kol. kol.: Donlańskiego, Chodakowskiego 
i Leśniewskiego, delegata Związku FilistróV\r, kol. Krzemińskie­
go i około dziesięciu barwiarzy, oraz tyluż Filistrów. 

Tematem obrad !{ongresu było wychowanie kandydatów. 
Dwa referaty, które stworzyły podstawę do obrad Kongresu, 

wygłosIli nasi koledzy, a mianowicie: prezes Domański i kolega 
Filister Wędrowski. Poziom, na jakinl referaty te zostały po­
stawione, w zestawieniu z poziomem dyskusji, był - można to 
bezstronnie stwierdzić - tak rażąco niewspółnlierny, że ·stano­
wisko Arkonji było "\vprost suprenlacyjne, wobec reszty kor­
poracyj. 

Część zewnętrzna Kongresu zepsuta została niewłaściwelll 
wystąpienienl na otwarciu Kongresu przedstawiciela lnłodzieży 
wszechpolskiej. Protest w tej sprawie złoźył prezes Zrzeszenia 
Organizacyj Filisterskich P. K. A., Filister Welecji, Kier­
snowski. 

Stosunki "Arkonji" z poszczególnenli Korp'oracjami są bar­
dzo luźne - podkreślić tu trzeba - stale zacieśniające się wę­
zły przyjaznej współpracy z "WelecjąH: 

W najbliższyn1 czasie ma się odbyć Zjazd Rady Naczelnej 
Z. P. K. A. "Arkonja" , w porozumieniu ze starszemi Korpo­
racjami, przygotowała się do żywszego udziału w tyn1 Zjeździe. 
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Z eb1'ania odczytowe Związku Filist1~ÓlU A 'ł'konfi. 

Zarząd Związku, chcąc oży\vić zebrania Kolegó\v na kwa­
terze, postanowił- 'urządzić serję odczytów, które podjęło się wy­
głosić kilku Kolegów. Pierwsze takie zebranie odbyło się 16 li~ 
stopada. Odczyt, p. t. ,,0 obliczaniu kosztów własnych", wygło­
sił kol. Jan Wierusz - Kowalski. Niestety, odczytu tego wy­
słuchało zaledwie kilkunastu Kolegów, p0111ilTIO, że temat i for­
n1a, w jaką go ujął prelegent, stały na bardzo wysokim pozio­
mie, czego do\vodem ożywiona dyskusja, jaka się po odczycie 
rozwinęła. Nie wątpin1Y, że dalsze takie zebrania zgrOluadzą 
liczniejsze grono Kolegó\v. 

Zif'zeszenie Or{ja.:nizCicyj F'ilisterslcich Polskich K01'poJ'acy} 

Akadeln'ickich. 

Jak \viadonlo, '\Y 111aj u r. b. \v czasie naszych uroczystości 
50-lecia odbyło się zebranie delegat6w Związków Filistrów ośmiu 
korporacyj przedwojennych. Zebranie to poleciło tymczasowe­
mu zarządo\vi, \vybranemuna tem zebraniu, opracowanie sta­
tutu tworzącej się organizacjf i zwołanie dla ostatecznego 
uchwalenia tegoż specjalnego zebrania. 

\V wykonaniu powyższej uchwały zostało zwołane na dzień 
17 listopada T. b. nadzwyczajne posiedzenie Rady Zrzeszenia 
Organizacyj Filisterskich P. K. A., t. j.zebranie delegatów 
Związków, należących dotychczas do Zrzeszenia. Porządek 

dzienny obejmow~ał: 1) sprawozdanie tymczasowego Zarządu, 
2) statut Zrzeszenia, 3) wybór nowego Zarządu. 

W 111yśl uchwały Ogólnego Zebrania (przytoczonej wp. X~ 
części oficjalnej niniejszego), Zarząd naszego Związku wyłonił' 
ze swego grona kOluisję, złożoną z kol. kol. Pągowskiego, Mali­
nowskiego, Rapackiego, Kozło\vskiego i Krzemińskiego, która 
po zaznajo111ieni u się z pi'oj ektem statutu, proponowanego przez 
Zarząd Zrzeszenia, opraco'wała poprawki do niego, które na. Ra­
dę wniesiono; 

Projekt z naszen1i poprawkmui przeszedł na Radzie w ca-
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łoś ci z małemi zmianalui redakcyjnen1i. Brak lniejsca nie po­
zwala na zazl1ajOlnienie szczegóło"we naszych członków z tynl 
statutem, przytoczymy tu tylko vvażniejsze punkty dla zorjen­
towallia Ich z zasadamI - w swoinl czasie zresztą, a nastąpi 
to, zdaje się niedługo - roześlelny statut wszystki111 naszy111 
Filistrom. 

Członkiem Zrzeszenia rzeczywistym .1110Że być Związek Fi­
listrów korporacji, należącej do Z. P. K. A., który posiada co­
najmniej 40-tu członków .... filistrów rzeczywistych. Filistren1 
rzeczywistyn1 jest członek danej korporacji, przeniesiony w stan 
filisterski i należący do organizacji filisterskiej swojej korpo­
racji. Ta sanla pełna liczba 40-tu filistrów daje członkowi zwy­
cZ.ajnemu prawo 1 głosu na Radzie. Arkonja posiada w tej clnvili 
8 głosów. Związki Filisterskie, nie posiadające 40-tu członków, 
są człol1kan1i nadz'wyczajnymi Zrzeszenia i prawa głosu na Ra­
dzie nie poiiadają. 

WładzaIni Zrzeszel~ia są: Rada Zrzeszenia (czyli ogólne ze­
branie delegatów), Zarząd i Komisja Rewizyjna. Na zebra­
niach Rady, poszczególne Związki, posiadające prawa członka 
rzeczywistego, reprezentowane są przez trzech najwyżej dele­
gatów, a zebrania Rady są prawomocne, jeśli obecni delegaci 
reprezentują conajmniej połowę ogólnej ilości głosów członkóv~r 
l'zeczywistych Zrzesz.enia. Zarząd Zrzeszenia składa się z 9-ciu 
członków, wybieranych z pośród filistrów Związków, reprezen­
towanych na Radzie. Przyjmowanie nowych członKÓW Zrze­
szenia należy do kompetencji Zarządu, od którego decyzji niema 
odwołania do Rady. 

Zarząd Zrzeszenia wybrano w następującym składzie: fil. 
:te. Kiersnowski (Welecja) - prezes, fil. B. Zembrzuski (Sar-
11latia) i kol. Z. Krzelniński - wiceprezesi, fil. Dr. Otoiski (Le­
chicja) - sekretarz, fil. inż. Manduk (ZAG. Wisła) - skarbnik 
i fil. de Phull (Jagiellonja) . Trzej brakujący członkowie zo­
staną kooptowani przez Zarząd. 

, W najbliższych dniach statut, uchwalony 17 z. ITI., zostanie 
podpisany przez Związki - założycieli i oddany do legalizacji; 
w międzyczasie zaś Zarząd przystępuje do organizacji grup pro­
wincjonalnych Zrzeszenia, które tworzyć będą filistrzy korpo-



16 

racyj, należących do Zrzeszenia, zanlieszkali w ośrodkach pro­
\~"incj onalnych. 

Nie \vątpinlY, że I{oledzy -Filistrzy Arkonji - inicjatorki 
powstającego Zrzeszenia, \v pracy organizacyjnej grup prowin­
cjonalnych zajmą stanowiska kierownicze, tworząc silne pod­
'waliny dla pracy ku chwale Ojczyzny i naszych ideałów korpo­
racyjnych. 

~v zalqczeni'll do ni'rL'iejszego Biulety"Jl,u -rozsyla;Jn,y 'Wszyst­

kin"/- Kolegom "Kalencla'i'zyk Arkoński" rw '('ok 1930, za któ'ry 

obciąża:rny korda Kolegó1u kwotą zł. 1. 

ZaTząd Z:UJ1'aCa .się do Kolegózo z [JO'ł'ącck prośbą, by brali 

udział w posiedzeniach Kół z'UJyczajnych czynnej A',>konji, daty 

ktÓ1'ych uwidoczn,ione sCf 'W kalendaz·zyku. 

Z okaiZji zbliża}ących się ś1.oiąt Bożego N a/rodzenia i N owego 

Roku p'ł'zesyla/my wszystki'rn, Kolego?n i I ch Rodzino7n 'najse1'­

cleczniejsze życzen-ia. 

Arconia 'vi'vat! jlO'ł'eat! crescat! 

ZARZĄ.D 

ZvVIĄ.ZKU FILISTRóTV ARKONJI~ 

D:ruko\van"e jako luanuskrypt vy"'yłącznie dla członków Związku. 

Warszawskie Zakłady Graficzne. Wilcza 60. T eJ. 293~47. 

Rok I. Nr. 2. 

IlfI n 
Warszawa, dnia lO-go czerwca 1930. 

ZAŁOŻYCIELOM CZEŚĆ! 

"Dnia 21 maja 1879 T. niżej podpisani przystąpili do za­
łożenia Stowarzyszenia, którego celem ma być niesienie koleżeń­
skiej pomocy ,kształcenie charakteru i umysłu, jak :również wy­
rabianie odpowiednich przekonań i poczucia godności osobistej, 
wreszcie rozwijlanie sił fizycznych. Stow,arzysz-enie ma nosić 
mi,ano Arkonji, odznaczać się na zewnątrz barwami: granatową, 
białą i zieloną,aza dewizę mieć: "Prawdą i pracą". środkienl 
do dopięcia powyższych celów mają być: wspólny lokal,. ~eb_ra­
nia naukowe i towarzyskie, czytelnie, bibJjoteka, kasy: stypen.; 
djalna, im. K. Gąssowskiego wraz 'z f~nduszem Stanisława: Gli­
szczyńskiego i .obOlWiązuj ący . fechtunek" . 

_ Akt ten podpisany jest 4:5~ciu nazwiskami. 
Rok 1879, w którym zostałourzeczywistniorre dążenie ·mło­

dzieży polskiej studjującej w Rydze, a .która w tych czasach 
zmuszona była do studjowania w uczelniach zagranicznych nie 
mając ich w -kraju, - dążenie do utworzenia organizacji, .w ra­
mach której mogłoby 'zreaHzować 4~sła "pracy organicznej", 
był rokiem niezbyt. odległym od tragedji narodowej 1863 r., ży .. 
jącej jeszcze w rozdartych sercach starszego pokolenia, aw pa­
mięci młodzieży, która oglądała jądziecięcemi oczyma. 

Zdawało się, że po tragicznym porywie, - po porywieuto­
pionym w-e krwi najlepszych synów Ojczyzny, duch narodu zo­
stanie na długo złamany. 



Ale nie! - odradza się jako fenix z popiołów i już szuka 
nOWych dróg, szuka innych dziedzin w których mógłby się prze­
jawić. 

W la~ach 70-tych zeszłego stulecia rodzi się nowe hasło po~ 
zytywD.ej ,pracy organicznej - hasło budz,enia poczucia na­
rodowego w szerokich masach, jedności narodowej, pracy spo­
łecznej - żmudnej pracy życia codziennego ku podniesieniu 
gospodarstwa narodoweg.o. 

Ta też myśl przewodnia kier,g:w,ała 45-ciu ludźmi p.odpisany­
mi pod aktem zamieszczonym na początku. Nie dowodzi to, że­
by serca ich nie były otwarte dla wzniosłych porywów, boć 

hasła te były jeno drogą, nieraz żmudną i trudną ku naj szczyt­
niejszemu celowi .odrodzenia Ojczyzny. 

Lat 51 minęło od tej pory. Arkonja wychowała cały z~­
stęp obywateli kraju. W jaką dziedzinę życia społecznego .nie 
sięgnąć, wszędzie pracują Jej synowie, ożywieni duchem idea­
ł-ów zaszczepionych im w Stowarzyszeniu. 

A w latach cudu, wyśnionego przez Was, coście podwaliny 
pod Arkonję kładli, w ·latach wyrąbywania mieczem granic 
zmartwychwst~łej ojczyzny - wielu ich tam było na licznych 
frontach? ktÓŻ nam powie? Może historja wojny lub pułków, 
a może tylko wiatr nad poboj.owiskami szemrzący. 

Lecz okres ten bohaterski mamy już poza sobą od 1921 r. 
w!Stąpiliśmyw okres pracy pokojowej i dlatego właśnie teraz 
ugruntOwanie fundamentów narodowych i społecznych nasze­
go młodego Państwa woła Q pracę organiczną. 

Założyciele! nieiginęły wartości przez Was stworzone 
a wskazania ideolo~iczne przekazane młodszym pokoleniom po­
zostają nadal żywe. Jak wtedy tak i dziś zadanie Arkonji i)()­
lega. na kształceniu charakterów, dostarczaniu krajowi do­
brych obywateli, pracujących na:d:podniesieniemgospodar­
stwanarodowego i potęgi Rzeczypospolitej. I śmiało możecie 

spojrzeć za siebie i śmiało patrzeć przed siebie, gdyż dobrem 
było ziarno posiane j obfitym. jest plon. 

Na .ostatnin:;l. Kole Komerszowem, w którym zasiadają 

wszystkie pokolenia arkońskie zapadła następująca uchwała: 
p om n i n a r o l ę . j ak ą o d eg r a ł a Ark o n j a 

, 
l 

J 
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w Ż·y c i u Jej cz ł o n k ó w i N a -r o d li P o l s 'k i e g Oj 

d a j ą c s p o ł e c z e ń s t w u z a S t ę p d o b r y c h o b y .. 

wat e J i, p a m i ę t a j ą c o d ł u g u wd z i ę c z n oś C i
j 

który j-es'teśn1Y winni tym z Filistr-ów 
k t ó r z y' Ark o n j ę do ż y c i a p o w o ł a l i, Ko ł o 
K o ID e r s z o we LI-le c i ask ł.a d a h o ł d .8 W Y ID F i­
listr~ID-.Z·a~!ożycielom i wyraża prześwia.d­
c z e 11 l e, z e a o b r z e s i ę O j c z y ź n"1: e z a s ł li Ż y 1 i. 

H.J. 
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OZĘŚĆ OFIOJALNA. 

L Z1narli. 

... 

ś. p. J ankiewicz Józef Fil.h. c. t 12/12 - 29 r. na Litwie 
Kow., ś. p. Brunnow Szymon t 29/1-30 r., na Litwie 
Kow., ś. p. Ks. Kalinowski Jerzy t 11/3-30 r. w Łodzi, 
ś. p. Nowicki Karol t 7/5---'-30 T. W Poznaniu. 

II. Z'miany osobowe: 

Przeszli w stan filisterski: BorkowskI J au magister praw, 
Gepner J ózer Inż. mechanik, Graefe Jerzy Jnż.komunik., Hen-. 
neberg Adam. Absolwent W. S. H~, Rudziński Jacek Magister 
praw,Sobolewski Ron1an Absolwent W. S. H., Szawernowski 
Piotr Inż. - hydrotechnik, . Tukałło Stanisław Inż. - rolnik, 
Tarwacki Jan Inż. mechanik. 

Stracili prawa filisterskie, w lnyśl § 10 statutu: Baczyń­
skiHenryk, Ciechomski Jerzy, Domański Feliks, Falewicz Ta­
deusz, Landau 'Alfred, Markiewicz Stanisław Leon, Pilarski Sta­
nisław" PlaterZyberk Jan,. Plater Zyberk Ignacy, Stefanowicz 
JarL 

Odzyskał te prawa koL Odrowąż - Wilkoński Stefan. 

III. U Ch1lJala ogólnego zebrania w sprawie lączrw~ci 
_ koleże72skiej. 

Na Ogólnem Zebraniu w dn. 23 ll1aja r. b., uchwalono na~ 
stępujący wniosek: 

Uważaj ąc, że ścisła współpraca pomiędzy czynną CZęSClą 

Koriporacji a fi1isterjatem jest podstawą ko~"poracyjnego sy­
stemuwychowawczego - Koło Komerszowe - zwraca uwagę 
n-a konieczność wzaj emneg.o zbliżenia obydwu części Stowarzy­
szenia - bez zachwiania dotychczasowej ich samodzieLności. 

... , . I 

Głó'wne przyczyny rozluźnienia tych stosunków w Arkonji 
leżą nietylko w przerwie wojennej i z111ianie w"arunków istnie­
nia Korporacji - .. ale przedewszystkiem "\v niedostatecznem 
przeprow,adzeniu zasady, że wychowanie arkońskie winno zmie­
rzać świadOlnie do wytworzenia czynnego typu filistra, pracu­
jącego na gruncie wspólnej ideologji Stowarzyszenia . 

Jako konieczne środki, zmierzaj ące do osiągnięcia tego za­
dania - Koło Komerszowe Arkonji wskazuje: 

1) uzupehlienie w tym kierunku programu wychowania 
arkońskiego i obowiązków filis~erskich; 

2) podniesienie poziomu towarzyskiego· czynnej Arkonji 
i ożywienie jej łączności towarzyskiej z filistrami; 

3) stworzenie dla chętnych filistrów możności szerszej 
pr~cy społecznej w ramach Związku. 

Dla zaakcentowania momentu przejścia młodych filistrów 
do Związku, Koło uchwala urządzać raz do roku specjalną uro­
czystóść dla przyjęcia nowych członków do Związku. 

Koło uważa, że analogicziia uroczystość winna się. odbywać 
również dla przyjęcia nowego cetusu. 

Opracowanie .zastosowania tych wskazań poleca s,ięKOlni­
sji, skłNI i zakres działania której - zostanie określony przez 
Zarządu Zwią.'zku FilistróvvT i Koło czynnej Arkouji. Uchwały 
Komisji winny być zatwierdzone przez Koło Arkonji i Ogólne 
Zebranie ZwiąZ!ku Filistrów. 

N ależy przypuszczać, że wprowadzenie w czyn powyższej 
uchwały, co nastąpić musi- wmyśl wskazania Ogólnego Zebra-
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nia już jesienią b. r. -,... znacznie się przyczyni do zacieśnienia 
węzłów przyjaźni i współżycia, koleżeńskiego w Stowarzyszeniu. 

IV. "Puhar Założycielskiu• 

W czasie tegoroC'znego Komerszu, który jak wiadomo od­
był się pod hasłem hołdu dla Zalożydeli, w czasie nieoficjalnej 
części Komerszu rzucono myśl ufundowania ,;Puhara Założyciel­
skiego", któryby w cz,asie ~omerszów, po wieczne czasy, był wi­
domym znakienl pamięci o Założycielach .. Myśl· ta została przy­
jęta ogólnym arplausem, czego dowodem może być zebrana do­
raźnie na ten cel wcale pokaźna suma pieniędzy. Zrealizowa­
nie tego postanowienia, oddano Pr,ezydj,om Związku Filistrów 
i Koła Arkonj i. 

V. U1'oczyste Zebranie "Towarzyskie ku czci Zalożyc'ieli. 

Dnia 25 maJa w.niedzielę o godz. 5-tej pop. odbyło się na. 
kwaterze Stowarzyszenia zebranie towarzyskie ku czci założy­
cieli. Niestety, tak się ,Qlkolic,zno'§ci nieszczęśliwie zlożyły, że 
tylko dwóch z Nich, mieliśmy szczęście gościć w gronie rodzi~ly 
arkońskiej, ,a to fil.' fiL:' Pawła Jarnuszki,ewicza i Edwa'l'da 
Wagnera. Zaproszone :zostały na to zebranie również Rodziny 
naszych Założycieli i z tych przybyć. raczyły Filistro'we: Karo­
lawa Chrząszcz:ewska, Janowa Gebethnerowa, Pavrłowa J al~lU­
szkiewiczowa, Stanisławowa POrpielrowa, Zdzisławow,a Wiorogór­
ska i EustachoiW,a Włodarkiewiczowa, córki Filistrów ~f.tłoży­
cieli: P-na Ad,a Praussównai P-ni Majorowa Ronlerowa, z do­
mu i Korybut - Daszkiewiczówna, Pani Kwiecińska, siostra 
I. Prez,esa, ś. p. Karola Gąs'Sowskiego, i pp. Buszczyński Kon­
stantY1 Korybut - Da,gzkiewicz P~itr, mjr. dypl. Romer Maciej 
i . Pohl Lucjan, synowie Założycieli. Zebranie zagaiłser.decznem 
przemówieniem fil. Jan. Pągows'ki, składając hołd Założycielom 
i witając przybyłych Gości. 

Bo przemówieniu k!ol. Rychlewicz.a, Prezesa Arkonji, nastą .. 
piło wvęcz.enie Rodzinom. Zmarłych Założycieli "Księgi Pamiąt­
kow,ej Arkonji" z odpowiedniemi dedyJcacjami, poczem zabrał 
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głos fil. E. Wagner. W świetnem przenlówieniu sławił On rolę 
kobiety polskiej w życiu narodu, a :zwl~cają.c się następnie do 
obecnych Pań,· w serdecznych sł.owach wzniósł toast na ~ześć 
Pań - Arkonek, który obecni pmyjęli długiemi oklaskami. Przy 
herbatce, przeplatanej muzyką, a nawet tańcami, zebranie trwa­
łoparę godzin w lniłynl nastroju prawdziwie rodzinnym. 

VI. Z 'rodzinyarkońskiej. 

Wstąpili W związki ll1ałżeńskie: czyn. czł. kol. Poleski J óz,ef 
z p. Katarzyną Torżewską w dn. 1/111.30 r., Fil. koL N arolski 
Władysław z p. Zofją Różycką'w dn. 7/VI.30 r. 
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CZĘŚĆ NIEOFIOJALNA. 

ś. P. KAROL NOV?ICKI 

dyplomowany inżynier - technolog. 

7-go 111aja 1930 r. zm~rł w f oz 11 ą..n i u po przebytej ciężkiej 
operacji wyjęcia nerki ś .. p. Karol No~icki, dyrektor i naczelny 
5nżynier Poznańskiego Stowar~ysz'enia właścicieli kotłów paro­
wych. 

Zmarły urodził się w KaliskieITI, 6 grudnia 1876 l' .. N anki 
średnie pobierał w szkole realnej w lVIitawie. Od klasy R .. ej szedł 
o własnych siłach,wyrabiając w' sobie hart ducha, energję i siłę 
woli. Po ukończeniu szkoły średniej wstąpił do Politechniki ry­
skiej na wydział InechaniczJ:1.Y i jednocześnie zapisał się do Ar­
konji.Było to we wrześniu 1898 r. Karol Nowicki należał do 
tych jednostek nie tak bardzo licznych, które umieją znaleźć 
czas na wszystko. To też nie zaniedbując nauk i zdając egza­
mina celująco, miał jednakże możność poświęcać dużo pracy 
dla Arkonji i nie stronić odżycia towarzyskiego. 

Pod zewnętrzną szorstkością kryło się bardzo dobre i czułe 
serce. Był wysoce uczynnym kolegą. Wyróżniał się prawością 
charakteru, pracowitością i ,skromnością~ Jego en er gji, odda­
niu śię, oraz przedsiębiorczości zawdzięczała Arkonj.a w Rydze 
Wygodny,obs~erny własny dach nad głową. On to wys'zukał 
dom, on kupno przeprowadził, on' też' czuwał nad' całą przerób­
ką wewnętrzną. Wiedząc dobrze, co znaczy dobra i własna kwa-
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tera dla korporacji, lTIOŻenlY tęln lepiej uzmysłOWić sobie tę 
wielką zasługę, jaką Karol Nowicki oddał Arkonj i. 

W czerwcu 1903 r. otrzymuje Karol Nowicki dyplOln I-go 
,stopnia (z odznaczeniem) z tytułem inżyniera-technologa. Przez 
pierwsze dwa lata do 1905 r. pracuje jako inżynier ruchu w Ry~ 
skiej Walcowni, od 1905 do 1909 r. w wielkich za:kładach firmy: 
"Thomas Firth et Sons", t. zw. "Salamanderw,erke" w Rydze, 
projektując i budując walcownię stali, oraz kierując wieloma 
działalni tych dużych i na szeroką" skalę zakrojonych zakładów 
wielkiego przemysłu; wyjeżdża też paro'krotnie do zakładów 
macierzystych tej'że firmy w Anglji. Od 1909-10 r. pra~uje 
jakp prokurent w oddziale moskiewskim firmy Braci Korting 
w Moskwie, gdzie potem przez rok 1911-ty prowadzi przedsię­
biorstwa techniczne. W 1911 r. powraca do Rygi i obejmuje 
stanowisko naczelnego inżyniera w Stowarzyszeniu Dozorl~ nad 
kotłami parowemi. 

W dziedzinie znajomości ,kotłów parowych dochodzi dodu­
żej wiedzy, dzieląc się wynikami bogatego swego doświadcze­
lii a w licznych artykułach na łamach "Przeglądu Technicznego". 

Mieszkając Jako filister w Rydze, lbył bardzo czynnym zaw­
szeczłonkiem Wydziału filisterskiego, wysoce cenionynl przez 
niezaJpomnianego, :długoletniego prezesa Wydziału, pl'of. Bene­
dykta Jana·W odzińskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia wielkiej wojny światow,ej staje Ka­
rol Nowicki w pierwszych szeregach polskiegoT-wa pomocy 
ofiarom wojny, składając w ofierze' dużo sił, energji i trudu. 
Po ·ewakuacji Rygi przenosi się z rodziną ,do Dorpatu,skąd w po­
łowie 1918 r. powraca do kraju. Po rocznym pobycie w War­
szawie, obejmuje hardzo poważne i intratne stanowisko dyrek­
tora, oraz naczelnego inżyniera w Stowarzyszeniu właścicieli 
kołtów parowych w Poznaniu z terenem działania na obydwa 
nasze województw,azachodl1ie. I w Poznaniu, tak samo, jak 
poprzednio,. rozwija niestrudzollą działalność nad ,n,ależytem zor­
ganizowaniem powierzonej sobie placówki, zy~kująe coraz więk­
sze poważanie i uznanie. Karol Nowicki, chociaż dość często 
niedomagał, jednakże nikt nie prz,eczuw.ał, że go nurtuje tak 
poważna chofQba,co się ujawniło w czasie tak ciężkiej operacji .. 
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Osłabione ser.ce nie wytrzYlnąło i lO-go dnia po operacji bić 
przestało. 

śmierć tak nagła i nieoczekiwana ś. p. Karola Nowickiego 
wywołała szczery żal wśród najbliżs'zych j ego kolegów, jak 
również i w sz,erokich kołach t0warzys'kich i przelnysłowYCh 
Poznania. Zwłoki jego złożono na spoczynek doczesny na cmen­
tarzu w Poznaniu. 

Szkic powyższy byłby bardzo niezupełny, gdybym nie do­
dał, ześ. p. Karol Nowicki, poślubiwszy w 1903 r. pannę Marję 
Kosacką, wyróżniał się w życi urodzinnem, . jako doskonały, zac­
ny, zapobiegliwy mąż i ojciec. Oprócz żony osierocił S-ch sy­
nów i 2 córki. 

N ale.źy też dodać,że przed operacją przystąpił przykład­
nie do św. Sakramentów, co wlało w serce jego i dus,zę spokój 
wielki i pogodę. Twierdżił, że czuj e się bardzo pokrzepiony 
i szczęśliwy. 

Miejmy więc tę niepłonną nadzieję, że szczęścia prawdzi­
w,ego Dusza Jego zacna już dostąpiła, cz'erpiąc z nieprzebranych 
skarbów N aświętszego Serca Jezusa. 

Cześć pamięci tak 'zacneg,o człowieka. Requiescat in pace~ 

Aleksander ,Bosak Hauke. 

WspO'fnnienia poś1nie'rtnego o Ś. p. Fil. Ks. J erzy1'n KaU­
nmoskim - ze względów od nas niezależnych - w ninieiszY11~ 
'iLumerze nie, mogliśmy 1.Ł1nieścić - podamy ie w następnY11'~ 
Biuletynie. 

,ZRZESZENIE ORGANIZACYJ FILISTERSKICH. 

Sprawa Zrzeszenia Organizacyj Filisterskich poruszona zo­
stała na ostatniem Zebraniu Ogólnem Związku Filistrów w for­
mie inforulacyjnego konlul1ikatu. -.:...-' Projekt ostateczny sta­
tutu z,ostał wprawdzie przyjęty jednogłośnie, jednak brak 
jakiejkolwiek dyskusji -. a nawet zapytań w sz'erszeln 
gronie filistrów "Arkonji", z której wyszła inicjatywa założe­
nia sarn€go Zrzeszenia dwa lata temu, wskaq;uje nIe tyle na jed-
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nomyślność przy głosowaniu - co raczej na brak zaint'ereso­
wania a .nawet brak wiary w żywotność -. -. nl0że nawet ce­
lowość nowej organizacji wśród większego ogółu fiIistrów. 

Wydaje nanl się - że bierność tę nl0żna wytłomaczyć z jed­
nej strony pewną niechęcią do innych - nowych korporacyj -
cóż bowiem wiąże obecnie starszego filistra ryskiego z młodym 
kolegą nieznanej mu korporacji ---:- która powstała kilka lat te­
mu np. w Krakowie, - z drugiej - nieznaj OJnośeią warunk6w 
pracy młodego ruchu korporacyjnego w kraju, przejawiające­
go się nieraz w innych fOrlnach, często wręcz niemiłych lub 
ujemnych; dalej niedostatecznem uświadomieniem tych wysił­
ków i dróg - jakiemi polskie korporacje chcą kroczyć oraz 
tych przesłanek, któr€lni inicj atorzy porozumienia organizacyj 
filister:skich się kierowali . 

Są to następuj ące założenia: 
Ruch korporacyjny w krain powolany został do życia, oraz 

zo'rganizowany przez filistrów polskich korporacyi przedw0-
iennych. - Nakłada to na inicjatorów obowiązek wskazywania 
mu dróg dalszego rozwoju oraz otaczania go stałą opieką. 

Czynna "A'rkonjaU 'wywiązuje s·ię pod ty1'n względem ze 
swych' obowiązków zupełnie zada'walniaiąco - jest bowiem 
ist9tnie kierowniczką tego ruchu: od samego pows,tania Związ­
ku Korporacyj wytrwale pracuje na jego ter~nie; ze 'Zdaniem 
jej liczą się poważnie, ceniąc lojalność, doświadczenie ikonse­
kwentną linj·ę postępowania - czego nie nl0żna powiedzieć 

o wszystkich korporacjach najstarszych. 

Budowa organizmu korporacyjnego - jest w obecnych wa-
1"unkach wadliwa, ściślej - nie wykończona. Jeżeli bowiem 
okres należenia do czynnej części 'korporacji ma przygotować 
do przyszłej pracy obywatelskiej -.:.. to niewykorzystywanie na­
gromadzonej energji potencjalnej przez Związek Filistrów jest 
karygodnem zaniedbaniem' w dotychczasowym ustroju: najlep­
szy materjał obywatelski --.:.. bo wychowany na tych .metodach, 
które uw.aż.amy za jedynie słuszne - nie może znaleźć pola do 
wspópracy społecznej w groni,e ,sobie podobnych. - gdyż teren 
Związku Filistrów w obecnym stanie odpowiada w zu~ełności 
swej nazwie: "bierna część stowarzyszeniaH

• 
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Stąd rozszerzenie Tanl, pra.cy filister)'at-u jest konieczne 
w pierwszynl rzędzie dla uzyskania możliwości zespolonej. pracy 
filistrów w imię własnych zasad ideologicznych i pogłębienia 
wypróbowanych lnetod wychowawczych - uświadomienie so­
bie potęgi filisterjatu niemieckiego o i jego znaczenia i niebez­
pieczeństwa, jakie stąd dla nals płynie - zmusza do przeciw­
stawienia mu conajnluiej równej siły zorganizowanego w po­
dobny sposób społeczeństwa >I:) 

[dea Gliszczyńskiego - utworzenie trwałej społeczności ar­
końskiej-odrębnego szlachetnego pokładu w budowie socjalnej 
narodu**), jest dziś zagadnieniem jeszcze bardziej palącęm -
zamiana ll1etod walk partyjnych szczerym stosunkiem zaufa­
nianawet do przeciwników politycznych pT'Zy jednoczesnem 
odważnem akcentowaniu swych narodowych przekonań ~ cha­
rakteryzować powinna całą warstwę korporacyjną. -

Natu?'u,lnY1n terenem tej pracy iest Z. O. F.zainicjowany 
pl;'zez Zw. Fil. Arkonji ·na Zjeździe Jubileuszowym "Polonji" 
w Wilnie w 1928 r. Na zebraniu orgarrizacyjnem w roku 1929 
w czasie komerszu 50-ciolecia "Arkonji", jako założycieleZrze-

. s·zenia zadeklarowały się Związki Filistrów następującyc,h kor­
oporacyj przedwojennych: "Arkonji", "Welecji", "Lechicji", 
"SarmatU", "Jagiellonji" i "Wisły", wyłoniono Tymczasowy 
Zarząd z fil. Kiersllowskiul (Welecja) na czele, który zajął się 
ostateczną redakcją i legalizacją statutu - poczem ma być zwo-

*) VV Niemczech w 1924 r. na· 86.870 studentów zrzeszonych w 1183 
organizacjach - istniąło 900 organizacyj o typie korporacyjnym - a więc 
blisko 4/5 całej ilości - (statystyką tą, zaczerpniętą z art. kol. A. Dobo­
sZy11skiego" Nr. 2 "Korporanta.", nie są ujęte te duże organizacje samopo­
mocowe, naukowe i polityczne). Filistrzy tych. korporacyj są poza swemi 
związkami złączeni w miejscowe Koła Filisterskie, posiadające odp. wydzia~ 
ły i obejmują całe Niemcy swą siecią, dążąc przedewszystkiem, niezależnie 
od podziału na 47 związków korporacyj-do utrzymania kultury niemiec­
kiej poza granicami swego państwa oraz odebrania tych ziem, które ·Polsce 
po wojnie przypadły. Na zjazdach ogólnych 'przewodniczą kolejno śro­
dowiska uniwersyteckie. Jest to potężny obóz korporacyjny, którego­
Wpływy -przenikają wszystkie dziedziny życia narodowego Niemiec, zce­
mentowany solidarnością i wiarą we wlasną wartość. 

**) Księga pamiątkowa część I, str. 40. 
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lane konstytucyjne zebranie Rady Zrzeszenia - na które za­
proszone będą wszystkie Związki Filisterskie, czyniące zadość 
. wyma.ganiom statutowym. 

Wyciąg z p'i'o)'ektu, sta,tutu,. 

§ 1. Stowarzyszenie nosi nazwę: nZrzeszenie Organizacyj Filister­
skich Polskich Korporacyj Akademickich" (w skróceniu "Zrżeszenie Fili-
'strów", 

§ 2. Zrzeszenie FiHstrów ma na cel u: 

a) wzajemną pomoc w szerokiem tego słowa ~naczeniu - :filistrów 
. zrzes.zonych organizacyj; .' 

b) opiekę i pomoc dla Związku Polskich KorpOllacyj Akademickich 
(Z. P. K. A.), w szczególności współpracę na terenie społecznym; 

c) krzewienie idei korporacyjnej; 

od) pogłębienie życia korporacyjnego drogą zjazdów ogólnofilister­
skich, obchodów, zebrań dyskusyjnych i. towarzyskich, ~raz przez zrzesze-
nie filistrów w ośrodkach prowincjonalnych. -

§ 7. Członkami Zrzeszenia Filistrów. mogą być organizacje filister­
skie Korporacyj należących do Z. P. K. A., posiadające własny statut za­
twierdzony przez odnośne władze polskie,. wzgI. władze w. m.. Gdańska 
(patrz §4). Członkowie dzielą się na o rzec~ywistych i- nadzwyczajnych: 

a) członkiem rzeczywistym Zrzeszenia Filistrów może być organiza­
cja filisterska, licząca nie mniej, jak 40 członków -filistrów rzeczywi­
stych. Pod nazwą filistra rzeczywistego, naJeży rozumieć czł.onka Ko.r~ 
poracji Akademickiej ,. przeniesionego .'W ,stan filisterski, Q ile należy do 
organizacji filisterskiej danej Korporacji; . 

b) członkiem nadzwyczajnym może być organizacja :filisterska, jak 
pod ,;1", lecz licząca mniej, jak 40 członków - filistrów rzeczywistych. 

§ 13. Władzami Zrzeszenia Filistrów są: 
a) Rada; 
b) Zarząd. ; 
c) Komisja Rewizyjna. 

§ 14. Rada składa się z delegatów rzeczywistych c:złorików Zrze­
szenia Filistrów, przyczem jedną ol1ganizacjęmoże reprezentować nie: 
więcej, jak ·3-ch deleg.~tów. FHistrzy kandydaci - delegatami· być nie 
mogą. Jeśli daną organizację reprezentuje więcej, :lak jeden delegat, to 
wówczas taka delegacja. winna z pośród siebie wyłonić jednego, z pl.'la­
wem głosowania na posiedzeniu Rady, czyli że w· imiel~iu' każdej organiza­
cji, głosuje tylko jeden przedstawiciel, rozporządzajq.cy taką ilością gło.': 

sów, jaka przypada mu' w udziale z racji paragrafu lf-go. Delegaci win-
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ni posiadać odpowiednie piśmienne legitymacje, wystawione prrez Zarząd 
danej organizacji. 

§ 15. Na posiedzeniu Rady, organizacja filisterska, która' wykaże 
liczbę członków filistrów rzeczywistych 40-u - rozporządza jednym gło­
sem; każda dalsza pełna liczba 40-u członków, daje prawo dalszego jed­
nego gŁosu. Ilość głosów dla. każdej organizacji filisterskiej ustala. Za­
rząd na miesiąc przed k,ażdym posiedzeniem Rady, na zas8Jdzie posiada­
ny.ch ostatnich spisów członków organizacyj filisterskich. 

§ 20. Zarząd składa się .z 9-ciu członków, wybieralllych mI., 3 lata 
przez Radę, z pośród' rzeczywistych Filistrów organizacyj filisterskich, 
będący;ch ę.zeczywistymi czł'onkami Zrzeszenia Organizacyj Filistrów. Co­
rocznie ustępuje 3-ch członków Zarządu, początkowo przez. losowanie, na­
stępnie z ~olei wyboru, za;wsze z prawem powtórnego wyb·oru. 

§ 26. Grupy prowincjonalne Zrzeszenia Filistrów powstają w celu 
stworzenia łącznika' organizacyjnego pomiędzy filistrami P. K. A., miesz­
kającemi w danym ośrodku prowincjon3Alnym i Zarządem Zrzeszenia. Skład 
grup i ,tryb ich .. działania określą osobne regulaminy, zatwierdzone przez 
Zarząd. 

Grmpy prowfncjolllalne posiadają prawo wysyłania jednego delega­
ta na posiedzenia" Rady w sprawach dotyczących grupy, jednak. bez głosu 
decyduj ącego. 

Związek FiL "Arkonji" reprezentowany jest w Tymczaso­
wym Zarządzie przez kol. Z .. Krzemińskiego. 

'Filistrzy Arkonji, wspópracujący .z Z. O. F.pamiętać winni zawsze, 
że Związek FHistrów Arkonji jest inicjatorem i założycielem Zrzeszenia 
(zebranie w Wilnie w czasIe 100-lecia Polonji, :zebranie orgaThizacyjne 
w czasie 50-lecia Arkonji) , w którem Arkonja widzieć chce podstawę przy' 
szłej warstwy korporacyjnej w społeczeństwie, a więc Jak Ilajwydajniej 
:z niem współpracuje". 

(uchwała Zarządu z. 30/3-30 r.). 

Powyższa .dyrektywa. Za.rządu dostatecznie ~harakteryzuje 
kierunek, w jakim "Arkonja" chce nadal współpracować z in­
nemi Związkami. Jest to konsekwentna linja postępowania ~ 
zmierzająca do zorganizowania Zrzeszenia i wydajnej z nim 
wspóllpracy; pamiętać. jednak należy, że ka~da sprawa, a więc 
i celowa inicjatywa "Arkonji" zejść może do poziqmu martwej 
formy lub wprost utonąć w papierowych jedynie statutach 
i uchwałach. Powodzenie całego poczynania leży w zaintere­
sowaniu się niem ogółu k!olegów, oraz sprężystości czynu. 
Najbliższem zadaniem byłoby zorganizowanie kół prowincjonal-
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nych. Będzie to ułatwione przez wydanie kompletnych spisów 
filistrów korporacyj związkowych pg. miejscowości i fachów ~ 
do czego Zarząd już przystąpił. Nawiązanie łączności koleżeń· 

skiej na tle towarzyskiem oraz wspólnych zainteresowań fa., 
chowych zwłaszcza w mniejszych miastach, - jest pierwszym 

'krokiem do przyszłej współipracy. Dla informacji podajemy; 
że do Związku Polskich Korporacyj Akademickich należy obec­
nie 89 korporacyj - grupujących ok. 31/2 tysięcy członków -
co stanowi ok. 8 % ogólnej ilości studentów (ok. 15 % - jeżeli 

z pośród ogółu studentów odliczyć tych, co do korporacyj nale­
żeć nie mogą - a więc kobiety i żydów). Ogółem istniej e ok. 
30 Związków filistersk~ch - dokładna ilość filist·rów nie jest 
ustalona - wynosi ok. 3.000 - i rośnie z roku na rok. 

Rozumiemy, że zbliżenie filistrów ,różnych korporacyj hę.:. 

dzie narazie trudne: wszystkich nas interesuj e przedews-zyst­
kiem własna korporacja -a potem dopiero - inne - często 

wręcz obce, do których w pewnych wypadkach- bądźmy 

szczerzy- czuć możemy nawet pewne up'rzedzenia; abstrak­
cyjna łąezność tprzez młody Związek P. K. A. nie jest dosta­
teczną spójnią dla ludzi starszych - często wręcz co innego 
mających na głowie. - A jednak przekonani jesteśmy., że znaj­
dą się w kaidem środowisku koledzy, którzy zechcą i potrafią 
znaleźć w sobie i innych wiarę w celowość akcji oraz wspólność 
interesów na tle wzajemnego zaufania, że jednolite wychowa­
nie korporacyjne daje doskonalszy typ obywatela - nieskazi­
telnego patrjotę i dżentelmena, ż którym przedewszystkiem na­
leży się porozumieć i ws.pólnie dla kraju pracować. 

A.W. 
Warszawa, 5.VI.1930 r. 
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., Polecamy uwadze i względonl Kolegów jedyny 
w:Ę>olsce organ oficjalny Związku polskich Korporacyj 

Akadenlickich p. n. 

WIADOMOśCI KORPORACYJNE. 

Wychodzi jako miesięcznik.· Prenunlerata wynosi: 

rocznie 
kwartalnie 

zł. 7.-. -
zł. 2.50 

}\'dres Redakcji i Adnlinistracji - Warszawa, 
A~ademicka 5, telefon 66-42, Konto czekowe w P. K. O .. 
V\7 Warszawie Nr. 153560. 

Wydział Łączności . Koleżeńskiej' zavviadamia Szt:ui. 
Kolegów, iż od 1 stycznia 1930 r. tygodniowe zebrania 
koleżeńskie odbyw~ją się co srody (J godz .. B-ej wieczorem 
w kawiarni Hotelu Polonia . (oddzielny pokój restaura­
cyjny za kawiarnią). Upraszamy o liczny udział Fili-
strów. i czynnych Członków. . 

Przewodniczący Wydziału 
(_.. ) L. J ętkiewicz. 

Drukowane jako manuskrypt wyłącznie dla członków Związku 

Warszawskie Zakłady Graficzne, Wilcza 60. Tel. 293-47 .. 

Rok II. Nr. 3. 

IIIUlfI n A 
Warszawa, dnia 5 .. go grudnia 1930 r. 

CZĘŚĆ OFICJALNA. 

L Z"narli 'UJ d"'ugien1 pól'l'oczu 1930 r. 

ś. p. Mochliński Kazinuerz t w m. lipcu 1930 r. w Poznaniu, 
ś. p. Przewłocki Konstanty t vr du. 19.VIII. 1930 r. wGrae .. 
fenbergu, na śląsku Czeskim, ś. p. Wiernikowski Stanisław 

t we wrześniu 1930 r. we Włocławku. 

II. 25. Zwyczajne Ogólne Zeb'ra,nie Z1vią,zku Filist1~óW Arkonji 

odbyło się dnia 25.X. 1930 l'. Przewodniczył kol. L. Jętkiewiez, 
protokół pr.owadził kol. Wł. Kozłowski. Obecnych było około 
50 filistrów. Porządek dzienny obejmow'ał: sprawozdania Za­
rządu, Ko.misji Rewizyjnej i Wydziałów; zatwierdzenie bilansu 
za rok 1929/30, oraz, budżetu na rok 1930/31, komunikaty, wy-
bo.ry, oraz. sprawy formalne. ' 

Sprawozdania, bilans, ora.z budżet zostały przyjęte, Za­
~'ządowi udzielDno. absolutorjum i wyrażono. podziękowanie za 
do.sko.nały wynik ·wykonania budżetu za rok 1929/30. 
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III. Sta,n liczebny czŁonków Zwiq,zku. 

W dniu 15.X. 1929 r. byłDczłonków 346 
W roku sprawozdawczym przybyłO': 

a) przeszłO' w stan filisterski . 23 

b) przyjęto do Związku 2, 

c) ponownie przyjętO' do Zwią.zku 
1 28 d) zarejestrowano na listę człon!ków 

C:złonkowie, a;arriieszkali na Litwie Kow. ,., 32' 60 

Ubyło: 

a) zmarli 
b) wykreśleni z listy członków i z li­

sty Filistrów, na podstawie § 10 
statutu 

7 

10 

406 

17 

Stan liczebny członków wynosił na dzień 15.X. 1930. - 389 

IV. Zmiany osobowe. 

Przeszl1w stan filisterski *): Białkowski Marcin, inż. me­
chanik, Dziewanowski Stanisław, inż~ rolnik, Domański Adam, 
inż .. rolnik, Ghtowski Michał, inż.' rolnik, Linowski Jerzy,. inż. 
rolnik,NeugebauerWładysław, im. mechanik, Trzeciak Kazi­
mierz, absolwent W. S. H., Tyszka Zdzisław, inż. rolnik, Voell­
nagel Jan, filister student, Wróblewski C:zesław, mag. praw, 
Wilski Tytus, mag. praw, Zabiełło Henryk, filister student, 
żerański Bohdan, inż,. dróg i mostów, żeromski Zygmunt, inż. 
rolnik. 

Na wniosek Zarządu w dn. 25.X. 1930 r. pmyjęty został 
ponownie d!O Związku i odzyskał prawa filisterskie, kol. Stani­
sław Pilarski. 

V.' Wybory. 

Na rok 1930/31 zostali wybrani: 
Do Zarządu: ponownie kol. kol. Edward Potempski i Zdzi­

sław Krzemiński, O'raz kol. kol. :Stanisław J acobsQn i Henryk 

*) NazWiska kolegów, którzy przeszli w stan filisterski przed 10.VI. 
1930 r., podane zostały w Nr. 2 Biuletynu. 
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Jankowski. Skład obecny ZaliZądu podaJemy w następnym 

punkcie. 
Do Delega.cji do czynnej A1"konii: kol. kol. Ludwik J achi­

IDDWicz i Franciszek· Kraczkiewicz. 
Skład Deleg.acji na rok 1930/31, stanowią kol. koL: Jerzy 

Domaniewski, Ludwik Jachimowicz i Franc:iszek Kraczkiewicz. 
D·o Komisji .Rewizyjnej: ponownie kol. LudiWik Bergson. 
Skład Komisji Rewizyjnej na rok 1930;31, stanowią kol. 

kol. : Bolesław Narolski, Stanisław Trepkowski i Ludwik 
BergsDn. 

Do Wydziału Sądowego: ponownie kol. kol. Wojciech Dow­
giałło i Józef Mikułowski - POlTIorski. 

Skład Wydziału Sądowego na rok 1930/31, stano·wią kol. 
kol.: Wojciech Dowgiałło, J6zef Mikułowski - Pomorski, Wacław 
Koszko, Jan Gombrowicz i Lucjan Jętkiewicz. 

Do Wydziału Łącznośc-i Koleżeńskiei: ponowuie koL Adolf 
Inatowicz - Łubiański" Draz. kol. kol.: Alojzy Dliński, Ludwik 
Ja-chimowicz, Aug:g.st Szmidt i Antoni Wejtko. 

Skład Wydziału Łączności Koleżeńskiej na rok 1930/31, sta­
nowią kol. kol.: Lucjan Jętkie:wicz, Aleksander de Rosset, Ka­
zimierz Borkowski, Alojzy Dliński, Adolf Inatowicz - Łubiański, 
Ludwik J achimowicz., August Szmidt, Zd.zisła"v. Krzen1iński, An­
toni Wejtko, M,arjan Zasztowt, Stefan Plewiński, Edmund! Ki­
jak, Eustachy Morawski, Eugenjusz. Krziemieni,ewski, Stanisław 
Jacobson i Bogusław SkotnlckL 

VI. Zarząd Zu)iązku Pilist'rÓ'uJ Arkonii. 

Na rok' 1930/31 Zarząd Związku ukonstytuował się, jak 
następuj e: . 

Władysław Malinowski -.prezes, Władysław Kozłowski­
wiceprezes, Zdzisław Krzemiński -sekr.etarz, delegat Zarządu 
do czynnej Arkonji i do Z. O. F., Stanisław J,acobson - skarb­
nik, delegat Zarządu dOCZYlmej Arkollji, Henryk Jankowski -.­
zast. sekretarza, Tadeusz, Rapacki - :zas.t. ska,rhnika. 

Członkowie: Lucjusz Iwiński,.EdwardPotempski---kurator· 
stypendjalny, Anto~li Wejtko - delegat Zarządu do CZYlUlej Ar­
konji, zast. kurat. stypend., .oraz delegat do Koła Filistrowych. 
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R o z ch o d y. 

Preliminowano I 
1800,47 

1320.08 

54.01 3174.56 

3960,00 
150.00 

1000.00 

350,00 
302,00 

535.00 

2000.00 7762,00 

4995.00 
1340.00 

355.00 

300.00 6990,00 

100 egz" 

1308,00 

t 60.00 

VII. Sprawozdanie z 1vykonunia 

Rzeczywiste rozchody 

I. Spłata pożyczki zaciągn. 
u Fil. K. Czetwertyń­
skiego 

0100/0 za czas od l/L 27 
do I lVII. 29 r. 

0/0010 od l/VII -'- 15/XI. 
29 r. 

2. Emerytura W. Rogowskie­
mu w Rydze. 

3. Administrt:Icja nierucho­
mości: 

a} sekretarjat. 

b) materjały piśmienne 

c) druki. kalendarzyk i biu 
letyn. 

d) porto 

e) różne. 

f) powiększenie inwen­
tarza. 

4. Korporacja Arkonja: 

bezpłatnie oddany lokal. 

zasiłek semestr. za 2 se­
mestry 

reszta niewypl. zasiłku 
za rok 1928/29 
na zakup książek i lekcje 
śpiewu 

5. Zrzeszenie Organ. Filister­
skich: składka' członkow­
ska bieżąca 

6. Wydawnictwo Jubileusz; 

a) księgo pamiąt. bezpłatno 
okaz. egz. 35 

b) ks. painiąt. beLpl. 
dla człon. egz. 18 53 

1800.47 

1320.08 

40.52 3161,07 

4513.59 
88.75 

992.00 
369.00 
480,97 

529,89 

900.00 7344.31 

4995.00 

1340.00 

355.00 

6690.00 

160.00 

693,24 

budżetu za, 'rok 1929j3(). 

Preliminowano I 
l. 

11000.00 

500,00 11500.00 

2. 

500'0.00 

6165.00 l l 165,00 

3. 

185.00 

525.00 (35 egzem.) 

80,00 (20 .. 
- 790.00 

4. 

(20 szt.) 200,00 

5. 

300.00 
---

900,00 1200.00 

6. 

3876.00 
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D o ch o d y. 

Rzeczywiste dochody 

I I 
Składki członkowskie: 

a) wpływy za składki za-
Iegt i bież. 10354.35 

b) wpływy za składkę ju-
bileusz. . . 1601.20 11955.55 

Dochód netto z nierucho-
mości Wilcza 60 

a) stare budowle' . 7944.15 
b) nowe budowle 

J) bezpłatnie od-
dany lok a l 
Korp. Al 4995.00 

2) pokoje na V 
piętrze 1270.00 6265.0"0 14209.15 

Wydawnictwo Jubileusz. 

a) należność za ks. pa-
.miątk. za rok 1928/29 142.00 

b) dochód ze sprzedaży 
ks. paIn. 63 egz. 964.69 

c) dochód ze sprzedaży 
śpiewno 28 egz. 120.05 

d) dochód ze sprzedaży 
tekstu 45 egz. 22.40 1249.14 

Oznaka Filisterska: 

dochód ze sprzedaży 31 I sztuk. . 310.00 

Kasa Pomocy. 

wpłata od Koła Filistro-
wych. . 325.00 
zwrot pożyczek j %0/0 1293.12 1618.12 

Papiery wartościowe: 

I odsetki . 3880,37 

I 
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Rozchody. Dochody. 

Preliminowano R z e c z y w.i s t e ro z ch o d y. Preliminowano Rzeczywiste dochody 
~, 

l e) reszta należno za druk. 
I księgo pamiąt .. 1109,88 

1244.38 (uzyskano bonifikacji 
zł. 134.50) 

- 2552.38 d) amortyzacja wydaw-
nictw 15% 1192.43 2995.55 

l ł I I 7. Różne; 

l a) dochód ze sprzed. ka-
I 

350.00 
lendarzyk .. 350,50 

60.80 b) 0/0% od sum depon. 
na r-ku czek. 305.75 

7. Kasa Pomocy: 
1000.00 c) Korp. Al zwrot poży-

czki udziel. 17/V-29 r. 1000.00 

1750.00 zapomogi 593.99 
600.00 2350,00 fundusz zapasowy 575.00 1168.99 

I 

- d) odsetki 62,70 

200.00 e) zwrot na r-ku dawno 
,- poż. (wyrównano cał-

8. Stypendja (Kapitał'y dy-
spozycyjne: 

2420,00 a) im. 9. p. Adama Mali-

kowicie) 1065.11 

- 1610.00 f) komisja Balowa. zwrot 
pożyczki udziel. w o-
kresie sprawozdawczo 500.00 3284.()6 

nowskiego. 2225.00 
2330,00 4750.0e b) im. Filistrów Arkonji 

i zbież. fund. Związku 2330.00 4555,00 
8. Wydawnic. Ś. p. Fil. Za-

widzkiego: 

9. Wydawn. Ś. p. Fil. Za-
3500.00 widzkiego bez wykonania 

10. Fudusz dysp. do rozp. 

175,00 a) zadeklar. ofiary w, ro-
ku 1928/29. 50~OO~ 

1662.00 1837.00 b) dalsze ofiary przew. 
50.00 w t929/30r. -

Zarządu: 9. Stypendja 

1066.00 a) stypendja 235.00 
2638,06 3704,06 b) różne wydatki 1805.98 

300.00 zwrot stypendjów 91'1.80 
°M/o 133.11 1044,C) l 

pożyczka dla I 

Komisji Balow. 500.00 2305,98 2540.98 3000,00 10. Fundusz na budowę nowo 
domu. . - 3000,00 

Pokryto faktyczne przekro-
czenia poz. 3-a, - e ,z.f. 

290.36. 

35478.00 
: 

29f45.79 
Różnica pomiędzy rzecz. roz-

chudo i docbodami. ",' . 8455.51 
Fundusz! na bud. nRW:' domu 3000.00 11455.5 ł 

4,0601.30 35478.00 40~01,30 

u w ~ g a; poza przewidzianemi w preliminarzu dochodami wpł'ynęł'o w roku sprawozdawczym: 
a) ofiary na dar jubileu. 
b) ofiary na budowę do-

,zowy,. ~" 457,30. 
mu (cegiełki)' 1080,80 

. ' . ~ 

2538.10 
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VIII. Z 1'odziny arkońskiej. 

Wstąpili w związki lnałżeńskie: czyn. czł. kol. Korewa Wi­
toldz p. Hanną Tokarską w dn. 6.VII. 19301'.; fil. kol. Lechow­
ski. Stefan z p. Ireną Ponikowską w dn. 20.IX. 1930 r.; fil. kol. 
H,ern.leberg Adam z p. Zofją Leśniak w dn. 25.IX. 1930 r.; 
fil. kol. Skotnicki Bogusław z p. Zofją Wędrowską w dn. 1LX. 
1930 r.; fil. kol. Jankowski Henryk z p. Reną Kozakowską 
'VI dn. 22.X. 1930 r. 

IX. Kalenda.rzyk wrkoński. 

Ponieważ kalendarzyk arkoński w dotychczasowej fornlie 
ok~ł się niepraktyczny (zbyt mały format i br,ak miejsca do 
notatek), Zarząd Związku, uwzględniając życzenia w tymwzglę­
dzi,e kolegów,postanowił na rok 1931 wydać kalendarzyk w for­
nlie kalendarzyka termi1I1owego, przyczelTI wszelkie terminy ar­
końskie, prócz tego, że będą umiesz,czone, jak dotąJdl, na końcu 
kałendarzyka, - uwidocznione zostaną w samym tekście, pod 
odpowiedniemi datami, co uŁatwi kolegom pamiętanie OlIich. 
Nadto, jako rz,ecz nową zupełnie, dodajemy spis cz,łonków Związ­
ku wedle Iniejscowości zamieSlZkania z, dokładnemi. adresami, 
mając na uwadze łączność koleżeńską, którą tym sposobem chce­
my ożywić. 

Prosnny kolegów, by {) zau:ważonych w tym dziale kalen­
da,rzyka ewentualnych braka0h, zechci,eli nas zawiadomić, ponie­
waż dział rok rocznie kontynuować będziemy. Za kąlendarzyk 
obciążamy konta wszystkich kolegów kwotą zł. 2,-. . 

Wpływy nas zawodzą-

Pamiętajcie, że na każdy grosz· wplaco~y oczekują 
potrzebujący! 

Konto czekowe Związku w P. K. O. w Warszawie Nr. 1618. 

I 
l 
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CZĘŚĆ NIEOFICJALNA. 

Ś.P. KS. JERZY KALINOWSKI. 

ś. p. Ks. Jerzy Kalinow,ski urodził się w Wilnie w 1859 r. t 

gdżie pr.awdopodobnie uczęszczał do szkół. Dalsze wykształ­
ceni,e pobierał w Rydze w szkole Borhaupta., z której prz,eszedł 
do Politechniki na. wydział handlowy w 1878, który ukJońe:zył 
w 1882 r. DO' Korporacji A! wstąpił d. 12.V. 1879 r. na prawach 
kandydata. D la ni,ezrozumiałych wówczas powodów nie skła­
dał obowiązująoego odczytu i przebył cały ·czas studjów ja:ko 
kandydat. Nie przeszkadz.alo mu to brać czynny udział w ży­
ciu ko1eżeńskiem zar,ówno na kwaterze jak i w prywatnych sto­
sunkach. 

Był nadzwycz,aj lubiany i wprost pożąd.any na poważniej­
szych z,ebraniach, unikał jednak w,esołyeh z 3!baw , mając już 

ja1m student .tendencje .ascetyczne~ Po opuszczeniu Rygi pra­
cował j.akiś cz,as w Wilnie w Banku Ziemiańskim. Nie rldzi­
wiła kolegów ,wiadomość, że idąc po myśli s.wego usposobienia 
i przekonań wstąpił doSeminarjum Duchownego w Warsz,awie. 
T,ra:fił na ,epokę najgorszego prześladowania przez, zaborców 
wszystkiego, co polskie, apuchtinowskie rządy wprowadziły 
język rosyjski nawet do Senlinarjum. Postanowiono'oprzeć się 

temu, odmawiając 'zdaw.allia egzaminów po rosyjsku. N a czele 
tego Odl~uchu opozycyjnegoI stał ks. J.erzy. Gdy inni ustąpjU 
pod naciskiem i namowan1i -, presję najwięks.zą wywierał· zna-
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nyze swej ar-cyugodowości arcyb. Ohościak Popiel, ks. Jerzy 
nie poddał się, to też decyzją wyŻej wspomnianego arcybiskupa 
został usunięty' z Seminal~jum. Wobec;prześlaJd.iOw2$postanowił 
wyjechać na czasj8!kiś za granicę.' Otrzymał pas'zport emig'ra­
cyjny. Tego~dnia zgłosił się ~o ks. Jerzegożandann z· rozka­
zem odstawienia go do granicy. W taki sposób dostał się do. Za- . 
kopanego, stamtąd udał 'się do Turynu, gdzie wstąpił do; XX. Sa- I 

lez.jan6w i .otrzymał święcenia kapła:ńskie. Poniewa:ż klimat 
Turynu był dla ks. Jerzego szkodliwy,został przeniesiony do po­
łudniowej Francji do fermy wychowawczej XX. Salezjanów dla 
chłopców.. Po sekularyzacji zakonów. we Framcji ks. Jerzy udał 
się do Londynu, 'gdzie zajmował się tamtej,s.zą kolonj ą polską 
i przystąpił do. budowy kościoła katolickiego. dla Polaków, sta­
rając się o fundusze 11a tę bud{)wę, także,w kraju, dokąd udlało 
mu się w·rócić. Ja;kiś czas pr,z.ebywał dla zdrowia w Jałci,e, jako' 
kapelan. Następnie XX. Salezjanie w,ezw,ali go na st3,nowisko 
do Dalmacji. N adwyręż{)ne zdrowie zmusiło. go. d{) wystąpienia 
z zak{)nu XX. Salezjanów. Udał się na Rivierę, został kapela-­
nem w San Remo w klasztorze, prO'w:adz,ącym pr,zytułek dla nile­
zamożnych.cho.rych. P.o wybuchu wojny wybrał się w drogę 
powrotD:ą do. kraju przez N{)rwegję. Tam. prz.ejęty niedolą trę­
dow.atych ofiarował swoje usługi odnośnej .instytucji opie:}\:uń­
czej. Nieznaj,onl0ść języka j niepomyślny stan zdrowilaw~o,.. 
lały odmowę przyjęcia jego usług~ 

Dostawszy się do Rosji, podążył dOi m,ajątku rodziny swej 
matki hr. Putkamerowej w Witebszczyźnie - KrożtÓ"w. Urząd/lił 
w'pałacu kaplicę domową. ·Wybuch bolszewizmu zmustił go. do 
opuszcz,en'ia: tych stron. W jakiś czas 'znów znalazłsię w Pary­
żuskąd obj eżdźał paraf je polskie we Francji. Zmów wrócił do 
Polski zmęczony w·edrówkami. Odmówił propozycj{)ffi rodziny, 
chcącej mu zapewnić należny odpoczynęk, i udał się.doŁodz.i; 
gdzie był' stałym kapelanenl w żłobku i tak długo, jak mu zdro:,.: 
wIe' 'polZ:walało, . uczył jeszcze w 7 -min szkołach tamtejsz,Ych. 

Choroba znlogławyczetpany .organizm i tam dokonał swe­
a-cFtak rucliIiwegn żywota~ Poch{)wany\,v Warszawie w:grobach' 
rOdżilty Kalinowskich. \ Tyle z iyCiorysu' ks,. J erz,ego.. 'S'zcz.egaJ 
łY ;zaWdzięczam' poza menii 'Wsp.omnil~liiarrii głównie W-nejPahi' 
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Kalinowskiej, żonie stryjecznego brata ks. Jerzego. Tak ruch .. 
liwy a niespokojny żywot ks. Jerzego miał za podkład jego nie­
przerwane dążności do czynienia dobrze, gdzie 'Się dało i komu 
się dał{). Gdyby roz,porządzał dobrem zdrowiem i środkami ma­
terjalnemi, głośno byłoby nietylko w Polsce o jegol ' działalności, 
mającej z,a cel ulżenie lUidlZkości biedującej materjalni.e i zdro':' 
wotnie. Te braki były jedną z, najważniejszych przycz,yn jego 
szarpaniny życiowej. Szukał, gdzie by było możliwe zrobić ja.k­
najwięcej dobrego rozporządzalnBmi przez, niego. śr.odkami. 
Chcąc ich sobie pr,z,ysporzyć prow.aJd1ził życie wprost ascetyczne 
aby z minimalnych funduszów rozporządzalnych jeszcze móc 
wspo.magać naj biedniej szych. . 

Ks. Jerzy był wprost świetlaną postacią, Arkonji zrobił wiel­
ki zaszczyt, bo przez całe swoje życie kierował się dewizą ar­
końską - prawdą a pracą, i wynikającą z nich obowiązk.ow{)­
ścią· 

Cześć Jego Pamięci! T. R. 

Ś. P. KONSTANTY PRZEWŁOCKI. 

W dniu 19 sierpnia 1930 T., Związ.ek Filistrów A'rkonji po.:: 
niósł niepowetowaną stratę w osobie Filistra Założyciela ś. p. 
Konstantego Pr,z,ewłockiego, który po długieh i ciężkich cierpie~ 
uiach 'zmarł w Graefel1Jbergu ina śląsku Czes'k:im, osi.eracająe 
liczną rOdz.inę, której był ukochanym 'patrjarchą i nieliczne już 
grono współzałożycieli Arkonji i iJrołegów ---' przyjaciół, których 
był chlubą. 

Ui'odzony w dniu 18-ym wr,ześnia, 1857 r. w rodowym ma­
jątku Woli Gałęzowskiej Ziemi Lubelskiej, otrzymał pod! kie~ 
runkiem ubóstwi.anej przezeń matki wykwintne: i staranne wy­
chowanie i wszechstronne domo,we' wykształcenie, już w pierw­
szej n1łodośei czerpiąc w ·rodzinl1ej~ kulturalnej .atmosferze cnót 
i zasad głęboko religijnych i .obywatelskich zadatki wy.bitnych 
cech charakteru, umysłu i talentów, którymi miał w d3:lszefu 
Ewem' życiu zabłysnąć. . 

Wstąpiwszy do Połitechniki Ryskiej, pełen idealów roło.: 
dzieńczych, pl':ZyjmujeczYlll1Y udział w' ówezesnem życiu aka-
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denlickiem i przyczyni.a się z zap~łem do zespolenia polonji 21ka~ 
demickiej i założenia korporacji "Arkonia",której dewiziQ 
"prawdą a pracą" pozostał przez cały ciąg swego życia wiernYlll. 
Jedna sobie powszechny szacunek i przyjaźń wśród kolegów. 
Pamiętnynl pozostało dla Arkonów z owych czasów, studenckie 
mieszkanie na Mtihlenstrasse, które,zamieszkiwała czwórka nie­
odłącznychprzyj aciół: Konstanty Przewłocki, Dymitr I{orybut­
Daszkiewicz" Bronisław Romer i Bohdian Sołtan, jednocześnie 
wyko'l1awcy słynnego arko,ńskiego' kwartetu wokalnego, którego 
"Przylecieli Sokołowi e" było artystyczną ozdobą każdego zebra­
nia, komerszu i uroczystego obchodu. 

Mieszkanie na Miihlenstrasse było więc nietylko przybyt­
kiem pracy, podniosłych koleżeńskich wynlian lnyśli i dążeń do 
zisz,czenia lnłodzieńcz,ych ideałów, kwitła w :nieln i sztuka, w któ­
rej pryln trzymał ś. p. Konstanty, obdarzony genj,alnym vvprost 
talentem muzycznym. T.alent ten, rozbudzony i rozwinięty do 
wysokiego pozionlu doskonałości, przez, matkę, znajduje w Ry­
dze znakomitego mistrza w osobie profesora Roetscher'a, 
a w dojr:załym już wieku doprowadzony zostaje przez znaną 
sławę światową Leszetyckiego., do najwyższych szczyt6w wir­
tuozowstwa i artyznlu. 

Ukończyws.zy z odznaczenieln wydział inżynieryjno-mecha,:: 
l1iczny, pojmuje za żonę Hr. Eleoforę Zyberk-Platerównę i prze­
rzuca się na rolnictwo, j,ako dZIedzic rodowego, majątku, Woli 
Gałęzowski,ej. Jako dowód uniwersalnych zdolności i dzielności 
ś. p. Konstantego Przewlockiego, służyć może fakt, że nie otrzy­
ma'wszy facho.wego rolnego. wykształcenia, potrafił nietylko pod­
nieść swą ojcowiznę ,do najwyższych stopni kultury, lecz zdo­
łał znakomicie powiększyć swą fortUllę, zajmując czołowe sta::­
nowisko wśród ziemiaństwa Lubelskiego. 

Początkowo jako radca, potem jako Prez·es Towarzystwa 
KJ?edytowego ,Ziemskiego w Lublinie, zyskuje sobie powszechny 
szacunek i uznanie i wyniesiony wreszcie zostaje z wyboru na 
godność człon~aRady Państwa w Petersburgu. 

Ja~o filister Arkonji, ilekroć ewolucja programu i we­
wnętrznego ustroju Arkonji była przedmiotenl obrad ,zjazdów 
filisterskich i wspóLnych narad, służy zawsze Stowarzyszeni u 

:1,···'.·.·· 
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swą światłą radą i doświadczenien1, czuwając nad zachowanie111 
przewodfnich ideałów, które wytknęli założyciele Arkonji. 

, Po wojnie ś,wiatowej rozwija dalej swą rozległą obywatel­
ską. działalność, staj e na czele Towar,zystwa Dobroczynności 

w Lublinie, -vv ro.ku zaś 1929 odbywa kilkomiesięczllu!, pielgrzym­
kę do Ziemi Świętej, zi'Sz.czając w ten sposób oddawna odczu­
waną potrzebę swej religijnej i głębok:o wierzącej duszy. 

:Umarł na obczyźnie, ,otoczony gronem swych Dzieci, któ­
re wychował na dzielnyoh obywateli kraju. 

Pochowany został w grobach rodzinnych w Bychawie. 
Nad trumną Jego,w imieniu czynnej Arkonji i Związku 

. Filistrów, słowa żalu i uznania wypowiedział filister i przyja­
ciel Jego, Witold Morzycki. 

Cześć Jego Pamięci! 

Warsz.awa, dn. 6.XI. 1930 r. 
W.M. 

K01łtunikat Wydziału Łączności Koleżeńskiej. 

Zgodnie z il~"tencją Ogólnego Zebrania, na pierwszem. swen1 
posiedzeniu dnia ll.XI. 1930 r. Wydział przyjął rozszerzony pro­
gram prac na rok bieżący, ustalając jednocz,eśnie dokładny po­
dział czynności poszczególnychczłol1ków' Wydziału. 

I. Organizacja :tycia. koleżeńskiego na terenie 1.Va1"SZ,fL1OSkim 
powierzona została specjalnej sekcji z 5 osób, w skład kt6rej 
w,eszli delegaci Wydziału do ~oła Filistrowych i czynnej Ar­
konji - co Ulll0żliwi większą ruchliwość i wy:dlajnośćpracy, le­
żącej dotychczas na całynl Wyd,ziale - zbyt licznym, a, więc cięż­
kinl organiźnlie. 

Sekcj a dążyć będzie do : , 
1. P'i'zenies'ienia życia koleżeńskiego na grunt kwate'i'Y dro­

gą zapewnienia filistrom warunkó,iV klubowych (osobny lokal, 
bufet, karty). 

Tytułem próby dni klubo·we urządzane będą na kwaterze 
2 razy miesięcznie: 

'ID pierwszy ,i t'f'zeci cz'wartek każdego miesiąca. 
(Zebrania środowe w P.olonji zostają utrzymane). ' 
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2. Bliższei 1Vspólp'tCwy z czynną, Arkonią i Kolem Filistro 
wych .w kierunku podniesienia i ożywienia życia towarzyskiego. 
Projektowane jest ·perjodyczne urządzanie rodzinnych zebrań 
arkońskich na kwaterze (w d.rugą niedzielę miesiąca, z wyjąt­
kiem lipca, sierpnia i września), zachęcenie domów arkońskich 
do urządzenia kilku, chociaż skromnych, przyjęć. Wskazanie 
czynnęj Arkonji właściwego kierunku współżycia towarzyskiego 
z fiIisterj atem oraz cenna pomoc Koła Filistrowych nlogłaby tu 
wiele dopomóc. 

II. N a~J)iązanie bliższej łączności z Kolami Fil-isterskiemi 
na p'rO'lvincji rnożnaby osiągnąć przez .zorganizowanie: 

1. Odwiedzin lub zj a~dów koleżeńskich w większych nlia­
stach. Zbliżeniu remu dopomoże niezawodnie tegoroczny Kalen­
d~/)"zyk Arkoński, który poza praktyczną formą kalendarza do 
notatek- codziennych - daj e terminarz zebrań· arkońskich oraz 
.sdresy kolegów, ugrupowane podług miejscowości z oznaczeniem 
zawodu, względnie zajęcia każdego Arkona. Jadąc w sprawie 
prywatnej lub urzędoweJ, Arkan będzie mógł .znaleźć na prowin­
cji swego kolegę, spotkać i spędzić chwil kilka z korzyścią dla 
miłego spędzenia czasu, zasięgnięcia zawodowych informacyj 
orsz łączności koleżeńskiej. 

2. U1'ządzanie dorocznej wspólnej· imprezy towarzyskiej na 
większą skalę (poza wykorzystaniem balu arkońskiego) -, 
np. wspólnej wycieczki tygodniowej, zj azdu gdzieś na wsi -
u jednego z filistrów, rajdu samochodowego, polowania lub t. p. 

Wydz,iał przystępuje do realizacji tych pomysł,ów jeszcze 
przed latem J931 r., 1nając na względzie ściślejsze zorganizo­
wanie Kół prowincjonalnych. 

III. Sekcja pomocy zawodowej winna być rozszerzona rów~ 
nież na prowincję, ~dlZienieraz przecie, zwłaszcza na Kresach, 
brak rąk fachowych do pracy. 

Wszystkie powyższe poczynania będą mogły być urzeczy­
wistnione tylko w tym wypwdiku, jeżeli ogół koleg6w· zechce je 
szczerze - po arkońsku - pop,rz.eć. fVydział zwr'aca się z go­
rącą prośbą o zgłaszanie się do współpracy; nadsyłanie swych 

15 

wniosków i propozycyj, uw.ag, wskazówek, jednanie do czynnej 
pracy w Związku biernych dotąd kolegów. 

Skład Wydziału na rok bieżący podaliśmy w części oficja.lnej. 
Prz,ewodniczącym Wydziału jest kol. Lucjan Jętkiewicz, za.­

stępcą przew. kol. Antoni, Wejtko, sekretarzem kol. Ludwik Ja­
cl1imowicz, kierownikiem Sekcji Warsz. Łączności Koleżeńskiej 
kol. Stanisław Jacobson, a kierownikiem Sekcji Pomocy Zawo­
dowej kol. Stefan Plewiński. 

A. W. 

. ' 

W sprawie Floty Narodowej. 

Generalny Sekretarz Komitetu Floty Narodowej, gen. Za­
ruski, ,zwrócił się do naszego Zwią.zku z apelem rzalożenia Koła 
Komitetu przy Związku -i zapisania wszystkich członków na 
członków Komitetu. 

Uważamy za zbędne przytaczać Kolegołu argunlenty ideo­
we, prz,emawiające za tern, - myśl tę możemy tylko gorąco po­
przeć i oczekujemy nazgłomenia Kolegów. Przyc.zem nadmie­
niamy, że roczna składka członka wspierającego wynosi 1 zł., 

członka wspierającego czynnego 12 zł. \ 
Jesteśmy przekonani,że w akcji, będącej odpowiedzią na 

z:akrisy wrogów na nasz:e polskie morze, nas, Arkonów, nie Z.3r 

hr.aknie. 

X-lecie cetusu kol. Tadeusza Zamoyskiego. 

W czasie Rybki tegorocznej, t. j. dnia 13 grudnia r~ b., świę­
eićbędzie cetus z 1920/21 r., a więc pierwsrzy powojenny, swoje 
X-lecie. Koledzy, należący do tego cetusu, stawcie się jak jeden 
mąż w dniu tym na Kwaterze! 



16 

Polecamy uwadze i \\Tzględom Kolegów jedyny w Polsce or­

gan oficjalny Związku Polskich Korporacyj Akademickich p. 11. 

WIADOMOśCI KORPORACYJNE. 

Wychodzi jako n1iesięczuik. Prenun1erata wynosi: 

rocznie 
kwartalnie 

zł. 7,-' 
" 2,50 

Adres Redakcji i AdlUil1isiracji - Warszawa, ul. Akade­

luicka 5, telefon 66-42, Konto czekowe w P. K. O. w Warszawie 
Nr. 153560 . 

. 
Wydział Łączności Koleżeńskiej zawiadan1ia Szan. Kolegów, 

iż od 1 stycznia 1930 r. tygodniowe Iz,ebrania koleż·eńskie odby­

wają się co środy o godz. 2i-ej w kawiarni Hotelu Polonia (od­

dz,ielny pokój .restauracyjny za kawiarnią, ceny przystępne) . 

Upraszamy- o liczny udział Filistrów i czynnych Członków. 

Przewodniczący Wydziału 

(-) L. Jętkiewicz. 

Wszystkim Kolegom i Ioh Rodzinom składamy najserdecz­

ni.ej.sze życzeni,a wszelkich Pomyślności z· okazji zbliżających się 

'świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku. 

,,~iech nam ArkQnja w "\vieczny czas rozkwita, promienieje!H~ 

t wyłącznie dla członków Związku. 

Warszawilkie ilcza 60, tel. 893~47. 
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